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Londyn i Paryż wymieniają noty dyplomaty- w Ciacm naibliższrch l łwnndni^nUł^w I „ tragizm sytuacji polega właśnie na tem 2e
czne w sprawie ustalenia miejsca konferencji od- 9na sie losy wielu zaaadnhS r r f S ń J L f c ^ S  i«cd £“C s!an®'^sko lewicy ma zadecydować o
szkód owawczej i w związku z tem opróżnienia n«vszlość E » « I  Fr l0SaCh fzadu Pomcarego. Dzień w dzień Binm do |
Nadreniji. I w tej samej chwili czyni Berlin to, co r S o k o i e m S  Z T  Się.W.”Papułafrf?.“ akarat te9°-« eg o  życzę
już przedsięwziął w podobnych momentach do t iS a c  s i e ano r^ l^P i rZSrifwZJSZsobl® naJwlf ceJ zaciekli pangermaniści. 
bre kilkanaście razy: wysyła do Warszawy swego Hl̂  T 1 zupełm® Ukwida* Wobec tego „Temps“ stawia socjalistom fran
-  Hermesa!.... X y Y g cU PJ®JJ!“ at‘' " J ™ »'B“ y®]t  , . k ^ , f«skim długi szereg znamiennych pytań: Trak-

Bo jednak Hermesa. Rząd socjalistyczny rze- nać poprostu i S S i d a c i i " S i i S S S f i f  wersa^ ki Podpisany przez 27 państw, jest sta 
komo i demokratyczny Maxa Mullera iednak u- t r t t t , ? J r°S l ,.1Ui  ■ zwydęslwa, likwidacji le przez niemcow rozrywany na strzępy. Po jakiej
ląkłsię gniewu junkrów, skapitulował. Cały wiel sem w tej ^ ia tL w o ^ tó k i^ ^ y tn a c? ! I m ™ .’ stronie znajdują się socjaliści: czy owych 27 pań-
ki spór o odwołanie ze stanowiska przewodniczą n e f  w iakie7S!idn7J sieF̂ nc ia  rząd Z i* * ?  * P° Czy socjaliści cego delegacji niemieckiej do rokowań hamdlo- iest na t  zmuszony znajdują się po strome Bnanda w sprawie ewa-
wych 2 Polską człowieka prawżcy, jakim S “  Lo k r  iciraam oraskLT uaee. ^ ? ^ . 2 S S  * ” a<lre.nli ^  Po
Hermes, okazał sie t. zw. burzą w szklance wody niemieckie! na wewnatrź S i l  u '% J iemiec» żądających ewakuacji bezwarun I
A przecie ten właśnie Hermes na czele obecnej kowej? To samo pytanie dotyczy zagłębia Saary,
także delegacji -  to zgóry już znak nieomylny o- S e e S  ’ łd? i takze po lm,i pr°- £ “fchiussu, zwrotu Niemcom straconych
statecznego — fiaska rokowań nadchodzących! Pn 7wvriA«łwi0 iahnn^ nDtAn. o—- .• *- . Kolonji. Ostatnie pytanie „Tempsa“ brzmi: Cry w I

Trochę jednak „dyplomatyczniejsza“ mogłaby cuskich o n a r n a łlJ tn ^ w fir t^ a 1°c,?hstow fr®“ " sprawie ratyfikacji granic wschodnich part ja so-
kyć „zręczna- dyplom J j a . ‘niemfec” . n a lM k r S S lfh ^  «i?Wyczna Jesl po stronie Nlemlw, czy płancjl
Trzeba było zachować pozory bodaj dobrej woli. Cześć r^dvka«S ^ f,d me“»eckiego. itd. Stwierdzając fakt, że socjaliści popierają

Bo że o pozory tylko chodzi Berlinowi ijed n o  skaka t  n o d b L iu Z  przy2WyCfa,°na rekl?“ a®ie Nłemiec 2ar6wn® -w przestrzeni
myślną jest w tym względzie prawie że cała o- kuacH H M  ** S S ff iJ iS S E  d°.maga Się e^ a Cf aSl! ’ »Temps“ nie waha się nazwać taktyki ich 
pinja w Polsce. Wojna celna z .Niemcami trwa już wej L b so lu S  unieM^HihJ^l ^d ń ”l0Umh® ’ j.es? oskarżeniem bardzo dężkiem. 
chwała Bogu, cztery lata Różnice istotne poglą- nu  YoM a^ lub f 1*- • Trudności: Jaklę napotyka rząd w taktyce le
dów okazały się już w toku rokowań wielokrot- snrawv 9 ” Jakieikolwiek '™*ej żywotnej wicy na gruncie parlamentarnym, w najwyższym
nie poprostu znikome. Nieraz w ciągu tych czte- y‘_______________  1 stopniu niepokoją opinję.
reeh lat traktat handlowy był tak jakby już go- ■ . .-------------— "7.... - ------  -----
»a" Jednym z najważniejszych wielkich czynów kultu-
w ostatniej chwili okazywało się,że Świnia polska ralnych i ekonomicznych w Europie j
jest jednak zbyt wielkiem — „niebezpieczeńst- *« ___ nr . T.  „  r
wem“ dla całości — granic niemieckich, samego > ow s/' c hna W y sta w a  K rajow a  w  P o zn a n iu . — T ak  tw ie r d z i w y b itn y
bodaj istnienia Rzeszy niemieckiej! Okazywało d z ie n n ik a r z  a u str ja c k i

“ZTJSS,4 SŁ,S,,i,“ekî Si Wiedeń, . 2. 7. 1929. Wciąż irseba sis sdumiewać, będąc na wy9ta- I
czy to gotowy plan Dawesa (który miał mu otwo „Neues Wiener Tagehlatt" zamieszcza wielki ‘ kt°r? rozwinął się w
rzyć kredyt moralny no i finansowy), czy pakt Lo I artykuł swego specjalnego korespondenta z Poz- ten kral> tak ciężko dotknięty przez I
carneński, czy w następstwie jego dokument, nsu TLania 0 pWK. Autor pisze między innemi: „Już V ore&° państwowe kształtowanie się od
wający aljancką komisję kontrolną z „rozbrojo- cf>'sto zewnętrzne rozmiary tej wystawy są tak 'i  walr.’ p iePok<>]ow i nieprzebra­
nych'4 za poświadczeniem ambasadorów Niemiec olbrzymie, że można spokojnie twierdzić, iż ta ^ cn ,trU(lliosci. Rozwój tego kraju nastąpił w im 
czy wreszcie raport, stwierdzający, że „rzekome11 wystawa polska jest jednym z najważniejszych sposob w tempie niesłychanem.
fortece niemieckie na granicy Rzeczypospolitei sa wiełkich czynów kulturalnych i ekonomicznych, uo komisji, która tam odbywała prace, należą 
poprostu „straszakami na wróble44! Zawsze wtedv których dokonano w ostatnich latach w Europie. mmisterja, około 100 osób należących

; z trzaskiem i hukiem ukończone już niemal to- Nie zapomniano o żadne! driełnin*^! „„ *?, i publicznego życia w Polsce. O-

^ d " X “ i tlobrei ^  produtoii w .lideąo \
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A właśnie w tej chwili taka legitymacja jest M fu p ie m e to d y  n a u c z y c i e l i  C u d o w n e  u z d r o w i e n i e
mu znovvu gwałtownie potrzebna. Wprawdzie n i e m i e c k i c h  n ip ia i i łn m iin n

rzą,d panów Mac Donaldów i Hendersonów ma _
nieograniczoine zaufanie do Niemców, wierzy im # Bytom, 11. 7. 1929. Warszawa, 12. 7. 1929.
aa Ô wo. \ skwapliwie, nie pomijając żadnej Dnia 2 bm. wyjechało z Niemiec, a zwłaszcza „Wieczór Warszawski44 donosi że w komunn
au? -hce 1SĆ Rzeszy niemieckiej na rękę! ™ Śląska niemieckiego około 1.000 dzieci poi- ji która wyruszyła do Częstochowy z kościS^OO
t l l f n  o Pom!Care mimo pełnych Scbadenfreude skieh na kolonje letnie do Polski. Do ostatniej Kapucynów, zaLedł nie?wykły wvnadek °
posykiwan prasy niemieckiej: „Es kriselt im Pa- ęhwili przed .wyjazdem nauczycielstwo niemiec- <Po przybyciu kompanii do wsi^Moeielóicy ?n 
lais Elisees -  trwa na swem stanowisku i radzi kie agitowało gwałtownie, namawiając dzieci do letni chłopak! ciemny od urodzeni a ̂  JanW od^ hk
S S S S S S i-  WŁ * r?  ~  -mÓWi T  dajcie iż niewyjeżdżania do Polski. Jedna z nauczycielek, odzyskał Ł « te  w S X  w koSele  i z r a d ^ w v  ]wykonacie zobowiązania, wypływające z planu niejaka Juretzko w Rozbarku pod Bytomiem, buchł głośnym płaczem radości wy-
Younga (ktorego wykonalność już dziś podajecie opowiadała dzieciom potworne historje, że w Pol- Miejscowy proboszcz ks Wolski
w wątpliwość), wpierw zgódźcie się, na co się zre sce mrą z głodu i inne nieprawdopodobne rzeczy, wiedni protokóf P
sztą juz kanclerz Muller zgodził w Genewie (by y p m

i w  jssrtfaar- • k“*—  '-»o »™myBtow,.
S ^ t a L f L S * ? 11̂ 6 nstalaiąco -ździwionoby się więc w tych warunkach ^ U m i Unzy ad mającej nad Renem — a potem dopiero my Polsce poprostu gdvbv nie nastaniło to m iuż hv- m io j l ,  .„ i , . , , , . . , ,wu w warszawie, a więc 
z naszej strony możemy przedwsześnie opróżnić wało tyle razy Ale p Hermes9 .Swej złe i woli nie pw r  na s aZiU 6xi° ®amo P̂ 9mo na j
slcrę Koblencji (dragą), a może nawet Moguncji mógł Więc Berlin w S i c i r  niż S  ^ ma! Polski ►
(trzecią)! Przedewszystkiem zaś, a to mówi i Po- j uczynił wysłaniem Rygo.... Hermesa do Warszawy ^ n ^ eczterofetniei woHtv°Pn.f Niemiec
mcare i opozycjonista (narazić) Chamberlain (w Przecież przedostatnia ,!Vossische Ztg 44 też uwa- codo wvnik« nhoamr v 0 n 7’ nie żywią tez I
polemice z Henderaonem) przestańcie już wresz- żała że ten wysłannik niemożliwy jefi w f o t e  W i t m 7 p r z e c i e f ^ ^
<»« tak rozgłośnie rozprawtać o „niemożliwych bo ten rzekomy zwiastun (według Litologji grec’ ale J ^ T w ^  P ^ t w T p o S g o  P r
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Uroczystości katolickie w Pradze
z okazji 1000-lecia m ęczeństwa św. Wacława przybrały charakter

żywiołowych manifestacyj
W tych uroczystościach nader czynny udział 

bierze przedstawicielstwo rządu, a zwłaszcza sam 
prezydent Masaryk. Z pomiędzy przyjęć zasługu­
ją na podkreślenie — u prezydenta Masaryka, 
min. Benesza, arcybiskupa Kordacza. opata Zawo 
rala, u posła polskiego, u min. Szramka i prezy­
denta miasta Maxy. We wszystkich przyjęciach 
brała udział delegacja polska z J. Em. ks. kardy­
nałem Hlondem na czele. Uczestniczyła w nich 
również delegacja angielska z kardynałem Bour- 
ne‘m na czele.

We wszystkich przemówieniach wybijała się 
na pierwszy plan idea słowiańskiej współpracy. 
Wyraz tym pragnieniom dał ks. kardynał prymas 
Hlond podczas wspaniałejAkademji polskiej, któ­
ra stała się jednym z najpiękniejszych momen­
tów uroczystości. Delegacja polska w liczbie bli­
sko 1.000 osób robiła wszędzie niezwykłe korzyst­
ne wrażenie.

Praga, 12. 7. 1929.
Zapoczątkowanie uroczystości 1000 lecia mę­

czeństwa św. Wacława, patrona Czech przybrały 
charakter wielkiej manifestacji sił katolickich w 
tym kraju. W otwarciu jubileuszu wzięła udział 
przedewszystkiiem młodzież szkolna, a następnie 
gimnastyczna, która się grupuje w potężnym li­
czebnie (170.000) i jakościowo „Orelstwie44, kiero­

wanym przez ministra Opieki Społecznej ks. 
Szramka.

Jednocześnie odbył się zjazd międzynarodo­
wy katolickich zrzeszeń gimnastycznych, do któ­
rych nie wchodzi dotąd Polska. Obchody kościel­
ne, pochody barwne przez główne arterje ruchu 
i zawody na wielkim stadjonie wykazały siłę or­
ganizacyjną i ukochanie tej uroczystości przez 
naród czeskosłowacki. Mimo, chwilami, nieszcze­
gólnej pogody, a nawet ulewnych deszczów, ćwi­
czeń nie przerywano, co wzbudzało niezwykłe u- 
zanie u delegacyj całego świata.

Odbyło się pierwsze posiedzenie

R ity Zjednoczonych Orgonizocyj Rolniczych
pod a u sp ic ja m i P ana P re zy d en ta  R zeczp ltj .

Warszawa, 11. 7. 1929.
Dnia 10 lipca o godzinie 12 w południe odbyło 

się na Zamku pierwsze uroczyste posiedzenie 
Rady zunifikowanych organizacyj rolniczych C. 
T. R. i Centr. Zw. Kółek Rolniczych które po zjed 
moczeniu otrzymały nazwę Centralnego Towarzy­
stwa Organizacyj i Kółek Rolniczych.

iPosiedzenie zaszczycił swoją obecnością p Pre 
zydent Rzeczypospolitej. Obecni również byli mi­
nistrowie Rolnictwa p. Niezabyitowski i Reform 
Rolnych p. Staniewicz.

W posiedzeniu wzięli udział prezesi C. T. R. 
pp. Kazimierz Fudakowski, Rudowski i Maj, i 
prezesi C. Zw. K. R. pp. Wilkoński, pos. Przed­
pełski i Fijałkowski oraz przedstawiciele organ i 
zacyj dzielnicowych, a mianowicie: Małopolskie­
go, Wielkopolskiego i Pomorskiego Towarzystw 
Rolniczych.

Posiedzenie zagaił p. Prezes Fudakowski, wi
tając p. Prezydenta i przedstawiając porzą,dek

dzienny obrad i odczytując deklarację zunifiko­
wanych towarzystw rolniczych.

Następnie p. prezes Wilkoński przedstawił po 
stulaty w zakresie aktualnych potrzeb rolnictwa.

Dalej przemawiali pp. Przedpełski i Rudow­
ski, ten ostatni w imieniu Zw. Spółdzielni Mleczar 
skich i Jajczarskich.

W końcu obrad głos zabrał p. Prezydent Rze­
czypospolitej, podkreślając znaczenie dokonanej 
unifikacji Towarzystw i Organizacyj rolniczych 
— życząc dalszej owocnej pracy w kierunku po­
głębienia ruchu unifikacyjnego na terenie całego 
państwa.

Po przemówieniu p. Prezydenta p. prezes 
Fudakowski, zamykając posiedzenie wzniósł o- 
krzyk na cześć p. Prezydenta. Obecni okrzyk ten 
powtórzyli trzykrotnie.

Posiedzenie odbyło się w nastroju uroczystym 
i miało charakter niezwykle podniosły.

Wieczorem odbył się na Zamku raut na część 
rolników.

Prace nad mml podłożeniami p o d a lo w i
O b n iżen ie  p o d a tk u  o b r o to w e g o  d la  h an d lu  i e w t l .  d la  n ie k tó r y c h  g a łę z i  p r z e m y s łu .

P o d a te k  g r u n to w y  n ie  z o s t a n ie  p o d w y ż sz o n y
stopę podatkn obrotowego dla wszelkiego handlu 
na 1 procent.

Warszawa, 12. 7. 1929.
Ministerstwo skarbu prowadzi studja nad no- 

wemi przedłożeniami podatkowemi, które zosta­
ną przedłożone Sejmowi na sesji jesiennej.

Nie wydaje się prawdopodobnem, by ze wzglę 
du na trudne położenie rolnictwa zostały ponow­
nie wniesione przedłożenia o podwyżce podatkn 
gruntowego lub też przedłożenie o wprowadzeniu 
podatku mieszkaniowego dla budynków wiej­

skich.
Obecnlie wypracowaną została nowela o po­

datkn od obrotu, która nie będzie prawdopodob­
nie dążyła do rozszerzenia uprawnień ministra 
do obniżenia stopy, lecz sama obniży pozytywnie

Na razie nie jest przewidzianym w noweli ob­
niżenie stopy podatkowej dla przemysłu. Jedna­
kowoż rząd, a w szczególności p. premjer zastana 
witają się nad możliwością wprowadzenia ulg co 
do podatku obrotowego dla niektórych gałęzi 

przemysłu, szczególnie dotkniętych przesileniem 
na podstawie uprawnień, służących ministrowi 
skarbu na zasadzie art. 94.- który mówi o wyjątko 
wych wypadkach, zasługujących na szczególnie 
uwzględnienie, podczas gdy uiszczenie podatku 
mogłoby narazić egzystencję gospodarczą płatni­
ków.

Kto w y g r a ł na lo te r j i  P. W. K.
Poznań, 11. 7. 1929.

We wtorek w westibulu reprezentacyjnm P. 
W. K. odbyło się publiczne ciągnienie loterji fan­
towej P. W. K. Główne wygrane padły na nastę­
pujące numery: 75.000 zł. na nr. 76.508, — 20.000 
zł. na nr. 222.383, — 10.000 zł. na nr. 108.187, 5.000 
zł. na nr. 99.452, — 2.000 zł. na nr. 167.804, — 1.000 
zł. na nry 175.631 i 202.978. Pierwsza wygrana pa­
dła na nr. będący podobno w posiadaniu Kasy 
pożyczkowej pracowników dyrekcji dróg wod­
nych we Wilnie.

łłk a m ien io w a li n ie o s tr o ż n e g o  
s z o fe r a

. Kowno, 11. 7. 1929.
Wczoraj na grupę robotników zajętych na 

szosie Orany — Iwie, wjechał samochód wojsko­
wy, zabijając na miejscu dwóch robotników. Ko­
ledzy zabitych zajęli groźną postawę wobec spraw 
cy wypadku. Kilku robotników rzuciło się na nie­
go i ukamieniowało go. Na miejsce przybył od­
dział policji, który 6 głównych sprawców areszto­
wał.
P ioru n  z a b ił ją  p rzy  k o le b c e  d z ie c k a
• Poznań, 11. 7. 1929.

W czasie onegdaj szej burzy, piorun wpadł do 
mieszkania wdowy Michalskiej, zamieszkałej w 
Gronowcu pod Odolanowem i zabił ją w momen­
cie, gdy dziecko swe układała do snu. Pozatem 
kontuzje odniosła matka Michalskiej i dziecko. 
Na skutek uderzenia piorunu, dom spłonął do­
szczętnie.

S a m o c h ó d  w  r o w ie  p rzy d ro żn y m
Tczew, 11. 7. 1929.

Wczoraj na szosie tczewskiej w chwili mija­
nia się dwóch samochodów, wojskowego i cywil­
nego, szofer auta wojskowego, Józef Górek, ośle­
piony reflektorem drugiego samochodu, skręcił 
zbyt raptownie w bok, wskutek czego ten wpadł 
na przydrożne drzewo i stoczył się do rowu.

Z pięciu pasażerów, czterech odniosło bardzo 
ciężkie obrażenia, jedna zaś pasażerka, 22-letnia 
Zofja Jagielska z Gdańska, śmiertelne.
F ron t k o m u n isty czn y  s ię  r o z la tu je

Moskwa, 12. 7. 1929.
W Leningradzie rozpoczął obrady komitet wy 

konawczy III międzynarodówki, zwołany na se­
sję nadzwyczajną.

Tematem obrad jest szerzący się wśród ko­
munistów angiełkich francuskich, niemieckich i 
innych krajów rozłam na tle opozycji prawicowej

Ze sprawozdań poszczególnych delegatów z 
tych krajów wynika, że prądy prawicowe zyskały 
znacznie na sile i prowadzą energiczną agitację 
przeciw uchwałom ostatniego kongresu III mię­
dzynarodówki, który jak wiadomo, wydał dyrek­
tywy rozpoczęcia czynnej akcji rewolucyjnej.

Opozycja prawicowa wychodzi z założenia, że 
ustrój kapitalistyczny w ciągu ostatnich lat usta 
bilizował się.

Prasa sowiecka wyciąga z tego wniosek, że 
komitet wykonawcza III międzynarodówki po­
winien oczyścić szeregi komunistyczne z oportu- 
nistów prawicowych i w ,ten sposób zażegnać 
przesilenie w partji.
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S z o w in iz m n a c jo n a lis tó w g d a ń sk ic h
Gdańsk, 11. 7. 1929.

• W finale o puhar ofiarowany przez miasto 
Sopoty zwyciężył młodo-polski klub piłki nożnej 
„Gedanja44 nad b. mistrzem Ligi gdańskiej ,,Neu- 
fahrwasser44 w stosunku 5 : 2. Po zwycięstwie pu­
bliczność zajęła w stosunku do sędziego, oraz do 
klubu „Gedanja44 nieżyczliwe stanowisko, tak, że 
tylko dzięki interwencji policji uniknęto większej 
awantury.

Należy ubolewać, że lokalny szowinizm mie­
szkańców' Sopotów spowodował niekulturalne wy 
stąpienia i należy stwierdzić, że opisany wypa­
dek nie przyczyni się do wzrostu zainteresowania 
międzynarodowym tygodniem sportowym wr So­
potach. / • ; .
B u d zą ca  s ię  w o jo w n ic z o ść  N iem iec

Paryż, 12: 7. 1929.
„Echo de Paris44 w ogromnym artykule prze­

strzega Francję przed ewakuacją Nadrenji. „Echo 
de Paris44 stwierdza budzącą się wojowniczość 
Niemiec, które mogą stać się groźbą dla pokoju 
Europy. Wszystkie partje polityczne wNiemczech 
zamieściły w swych programach wyborczych e- 
wiak/uację Nadrenji, zwrot Saary Niemcom, zmia­
nę granic wschodnich, ostateczne uregulowanie 
sprawy odszkodowań wojennych i połączenie z 
Austrją. „Echo de Paris44 pisze: Nie sądziimy, żeby 
Niemcy już niezadługo rzuciły się w nowy ogień 
pozycyjny dla spełnienia swoich celów, ale infor­
macje z najpewniejszych źródeł pozwalają ma 

twierdzenie, że idea Niemiec tam właśnie zdąża i 
wyczekuje tylko odpowiednich sposobności.

W P e r s j i w y b u ch ła  r e w o lu c ja
Wiedeń, 12. 7. 1929.

„United Press44 donosi z Teheranu, żeprzeciw 
ko zamierzonym reformom Pahlaviego wybuchła 
obecnie w Persji rewolucja Policja aresztowała 
jednego z ministrów', którego nazwisko trzymane 
jest w tajemnicy, pod zarzutem uczestnictwa w 
spisku przeciwko rządowi.

Są dowody że spikowcy mieli zwolenników 
wśród całego szeregu wysokich urzędników pań 
stwowych.

Z jazd P o la k ó w  z  z a g r a n ic y
Warszawa, 12. 7. 1929.

W niedzielę o godzinie 12-tej w sali sejmowej 
w obecności Prezydenta Rzeczypospolitej który 
w ten sposób po raz pierwszy zwiedzi Sejm od­
będzie się otwarcie zjazdu Polaków z zagranicy.

Przemawiać będzie premjer marsz. Daszyń­
ski, prezydent miasta Warszawy oraz przedstawi­
ciele organizacyj.

O lbrzym ie n a d u ży c ia  c e ln e  
w e W ilnie

Wilno, 11. 7. 1929.
Wielką sensację wywołało w mieście wykry­

cie przez władze bezpieczeństwa publicznego ol­
brzymich nadużyć celnych w' wileńskiej dyrekcji 
ceł.

Według uzyskanych informacyj, na terenie 
urzędu celnego w WTnie od dłuższego czasu po­
pełniane były nadużycia przy cleniu towarów. 
Według tymczasowego obliczenia szkody jakie 
skarb państwra poniósł wskutek tych maiwersa- 
cyj, sięgają olbrzymiej sumy przezło 4 mil. zł.

Po dalszych dochodzeniach wykryci zostali 
sprawcy zarówno z pośród przedstawicieli firm, 
jak i funkcjonarjuszów urzędu celnego. Areszto­
wano 13 urzędników na czele z b. naczelnikiem 
urzędu celnego w Wilnie .Wacławem Medyńskim

Afera ta zatacza coraz szersze kręgi.
A m sterd a m  s ie d z ib ą  banku  

r e p e r a c y jn e g o
Berlin, 12. 7. 1929.

„Yossische Ztg.44 z powołaniem się na koła 
międzynarodowego kongresu izb handlowych w 
Amsterdamie donosi, że siedzibą przyszłego Ban­
ku reparacyjnego ma być Amsterdam.

T raged ja  d z ie ln e j 13-letniej 
d z ie w c z y n y

Chełmno, 11. 7. 1929.
Onegdaj w jeziorze Faletyńskiem, paw. cheł­

mińskiego, utonęło dwoje dzieci, mianowicie 13-to 
letnia córka leśniczego Figlówna i 10 letni Zygm. 
Matuszyński. Chłopiec dostawszy się na głęboką 
wodę, począł tonąć, gdy zauważyła to dziewczyna 
pospieszyła mu na ratunek i pociągnięta przez 
tonącego sama zniknęła w nurtach jeziora.

Z b aw ien n e sk u tk i fa łs z y w e g o  
a larm u

Mysłowice, 11. 7. 1929.
Onegdaj zdarzył się w Mysłowicach kapital­

ny kawał. Mianowicie żołnierz policyjny zobaczył 
rzekomy samochód ministra Składkowskiego. 

Oto do czekającego przed dworcem samochodu 
siadł jakiś generał i odjechał w kierunku miasta. 
Żołnierz policyjny, sądząc, że to min. Składkow- 
ski, zaalarmował natychmiast władze w Myślowi 
cach i w Katowicach w Mysłowicach zaczęto na 
gwałt czyścić miasto. Wywożono śmieci a nawet 
zbierano po ulicach skrawki papieru. Odbyła się 
generalna inspekcja ulic. Dopiero po kilku go­
dzinach okazało się że alarm był fałszywy, ponie­
waż min. Składkowski wcale do Mysłowic nie 
przyjechał.
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KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 11. lipca 1929 r.

Osobiste.
Naczelnik Kasy Skarbowej n. Antoni Wojewódzki, ro- 

począł urlop wypoczynkowy, zastępuje pro kontroler Kasy 
p. Peldyszyń. Komisarz kontr, skarb, p. Damazy Malonow- 
ski oraz kontrolerzy Otton Frydrych i Babiński wyjechali 
na 4 tygodniowy kurs specjalny do Pom Izby Skarb, w 
Grudziądzu.
Prezes chojnickiego Bractwa Strzeleckiego zdo­

bywa nagrody.
Na wszechpolskim kongresowym strzelaniu Braci w Kur­

kowych Rzeczypospolitej Polskiej, odbytem w Poznaniu 
w dniach od 23. 6 — 7 hm. prezes chojnickiego Bractwa 
Strzeleckiego p. J. Kaletta zdobył następujące nagrody:

Na Tarczy Pamiątkowej Bractwa Kurkowego w Po­
znaniu nagrodę 19-tą na ogólną liczbę nagród 50; na Tar­
czy Prezydenta Miasta Poznania nagrodę 10-tą na ogólną 
liczbę nagród 50
Uroczysty obchód 10-lecia istnienia Towarzystwa 

Ludowego pod opieką św. Antoniego 
w Chojnicach.

Dnia 14 lipca 1929 r. upływa dziesięć lat od założenia 
Tow. Ludowego pod opieką św. Antoniego w Chojnicach. 
Jeszcze za czasów pruskich powstałe tut Tow. Ludowe, 
przysłużyło się wiele około pobudzenia, roszerzenia i 
utwierdzenia polskiego ducha narodowego, opartego na 
fundamencie religijnym, w ścisłym związku z Kościołem 
jkatolickiem. Założycielafni Towarzystwa Ludowego byli ks. 
prób. Proinohis z Mokrego pod Grudziądzem, pani Wolszle- 
gier-Obertyńska, pp mec. Kopicki, Standerowie, Sźostacy 
i wielu innych. Dzień jubileuszu Tow. Ludowego jest to 
-chlubna rocznica pierwszych wysiłków w stworzeniu jedno 
litego narodowo - katolickiego frontu w Chojnicach .Ape­
luje się przeto do tut. obywatelstwa o wzięcie gremjal- 
nego udziału w uroczystości, która odbędzie się w przyszłą 
niedzielę dnia 14 b: m. w następującym programie:

Część I.
Godz. 11 zbiórka delegatów z sztandarami przed dwor­

cem w Chojnicach.
Godz. 11,15 odmarsz z orkiestrą z dworca do hotelu 

Centralnego
Godz. 12.05 odmarsz do fary na uroczyste nabożeństwo 

z okolicznościowym kazaniem
Po nabożeństwie pochód przez miasto do hotelu Cen­

tralnego.
Część II.

Otwarcie uroczystości przez ks. prób. Pronobisa i 
przywitanie gości

Godz. 3 po poł wspólny obiad, składanie życzeń i wbi­
janie gwoździ pamiątkowych.

Godz. 5 po poi. koncert w ogrodzie hotelu Centr. z 
urozmaiceniami

Godz. 8 wiecz zabawa taneczna na sali. W razie nie­
pogody koncert również na sali hotelu Centralnego.
Chojnicki Klub Tennisowy otrzyma w niedzielę 

swój chrzest wojenny.
W niedzielę dnia 14 bm. odbędą sie na korcie tenniso- 

wym „Hotelu Dworcowego14 tak długo oczekiwane rozgryw 
ki pomiędzy tucholską „Koioną44 a tutejszym Klubem 
Tennisowym.

„Korona44 ma już po za sobą sporo bardzo ważnych i 
pięknych meczów bojowych. Występowała m. in, w Gru­
dziądzu, Toruniu i Kościerzynie, potykając się zaszczytnie 
z temi wybitnemi Klubami Nasz Klub chojnicki otrzyma 
w niedzielę swój właściwy chrzest wojenny.

Rozgrywki rozpoczynają się o 10,15 i trwać będą z 
przerwą obiadową, prawdopodobnie aż do 17-tej wieczorem 
Koncertować będzie orkiestra wojskowa. Niewątpliwie szer 
sza publiczność zainteresuje się tym ciekawym meczem. 
Wynik jego będzie najlepszem świadectwem, sprawności 
naszego młodego Klubu Tennisowego

Ku uwadze członków Klubu Tennisowego.
Plan gry wywieszony jest u p.Rascha. W niedzielę 

z okazji rozgrywek wieczorem wspólna herbatka
Czechosłowackie gospodynie wiejskie przybędą 

do Chojnic.
W poniedziałek 15 bm przybędzie do Chojnic wyciecz­

ka gospodyń wiejskich z Czechosłowacji. Wycieczka będzie 
podejmowana przez miasto. Bliższe szczegóły jeszcze po­
damy. Pozatem zapowiedziano przyjazd do naszego mia­
sta licznych innych wycieczek tak krajowych jak zagra­
nicznych.

Czyja zguba?
Dzisiaj w piątek z rana znaleziono na ulicy Dworcowej 

osiem kluczy. Ten kto je zgubił może je odebrać Plac Ja­
gielloński 3.

Kto posiada losy loteryjne P.W. K?
Listy ciągnień loterji P. W. K. można otrzymać w biu­

rze firmy „Fortuna44, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 19, 
za nadesłaniem 50 gr. jako pokrycie kosztów administra­
cyjnych.

Wygrane w naturze można podjąć od 16 bm. w biurze 
wymienionem „Fortuna44, lub w gotówce z potrąceniem 15 
proc. w Polskim Banku Handlowym Poznań, Plac Wolnoś­

c i. Gotówkę można otrzymać tylko za fanty wartości od 
100 złotych wzwyż.

Zniesienie kontumacji psów.
Wojewoda Pomorski ogłasza, że z powodu wygaśnięcia 

wścieklizny wśród psów w powiecie chojnickim zostaje 
zniesione rozporządzenie z dnia 26 10 28 o przymusowej 

ich kontumacji. Rozporządzenie to obowiązuje jeszcze 
dla powiatów: działdowskiego, kościerskiego, starogardz­
kiego, tczewskiego i tucholskiego.

Uważajcie na swoje dzieci.
Przestrzega się wszystkich przed wypuszczaniem na 

drogi publiczne drobiu i źywizny, jak też dzieci bez na­
leżnej opieki, by zapobiec nieszczęśliwym wypadkom, za 
które odpowiada sam poszkodowany. Niieprzestrzegający 
przepisu, będą pociągani do pdpowiedzialności.
Rowerzyści, zaopatrzcie się w karty rowerowe!

Kto jeszcze nie posiada karty rowerowej, niech ją na­
będzie w magistracie względnie wóitostwie, by uniknąć nie 
przyjemności ze strony policii, która wobec częstych kra­
dzieży rowerów, bezwzględnie od każdego żądać będzie 
legitymacji

Paszporty końskie trzeba wozić ze sobą.
Przypomina się wszystkim obywatelom o przestrzega­

niu przepisów o paszportach końskich, które winno się 
ze sobą wozić, o ile wyjeżdża się poza obręb swej miej­
scowości. Na nic się tu nie przydadzą wszelkie reklamacje; 
przepis jest przepisem na to, żeby go przestrzegać, a nie 
uchylać się od niego.

Targi remontowe.
Terminy targów remontowych ustalono następują 

Chojnice dnia 23 sierpnia godz 15-ta, Sępólno 23 sierp 
godz. 9,30; Tuchola 24 sierpnia godz. 9-ta

Podatki płatne w lipca. »
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom podatków 

bezpośrednich, że w m-cu lipcu r. b. płatne są następujące * 
podatki:

1) do 15 lipca *— wpłata podatku przemysłowego od t 
obrotu, osiągniętego w m-cu czerwcu rb„ przez przedsię- I 
briorstwa handlowe I i II kat. i przemysłowe I — V kat 
prowadzące prawidłowo księgi handlowe, oraz przez przed 
siębiorstwa sprawozdawcze.

2) do 15 lipca — wpłata odroczonej zaliczki na podatek 
przemysłowy od obrotu za I-szy kwartał 1929 r„ w wyso­
kości lfe kwoty tegoż podatku, wymierzondego za rok 1927, 
przez przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, nieprowa 
dzące prawidłowych ksiąg handlowych, oraz przez zaję­
cia przemysłowe;

3) wpłata podatku dochodowego od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń zanajemną pracę — w cią­
gu 7-miu dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto płatne są zaległe z tytułu podatku majątkowe­
go oraz kwoty zaległości odroczonej względnie rozłożonych 
na raty z terminem płatności w m-cu lipcu, tudzież podat­
ki na które płatnicy otrzymali nak. płatnicze z terminem 
płatności w tymże miesiącu.

Posyłajcie swe dzieci do szkoły.
Wdowa Ninna Kempin z Konarzyn, pow chojnickiego, 

matka 9-ciorga dzieci oskarżona była o to że w wrześniu 
i październiku ub. roku nie posyłała swoich dzieci przez 
50 dni do szkoły w Konarzynah.

Oskarżona zeznaje, iż nie posyłała swych dzieci do 
szkoły w Konarzynach, bo nauczyciel je często i bez po­
wodu bił. Dlatego posyłała je do szkoły w Zielonej Hucie, 
skąd jednak zawsze odsyłano je z powrotem, choć droga 
wynosiła 4 km. Dalej oskarżona twierdzi, iż nie wiedziała, 
że nie woLio je i dzieci do szkoły w Zielonej Hucie posyłać 
ho jej o tern nie pouczono.

Sąd uwolnił oskarżoną od winy i kary na koszt skarbu. 
Ważne dla pracodawców i pracobiorców. — Jak 

należy obliczać składki do Kasy Chorycb.
Sąd Najwyższy ogłosił motywy wyroku, wydanego w 

sprawie obliczania składek ubezpieczeniowych na rzecz 
Kasy Chorych od gratyfikacyj, nie objętych umową naj­
mu pracy

W myśl art. 19 ustawy o Kasach Chorych, podstawą 
do obliczania wysokości składek ubezpieczeń, należnych 
od oraoowników oraz źasiłków pieniężnych należnych tym 
pracownikom w razie choroby, jest ich zarobek, według któ 
rego zalicza się ich do jednej z grup zarobkowycji. Stoso­
wnie do tego przepisu, za zarobek pracownika uważa się 
otrzymaną pensję lub płacę a nadto wszelkie świadczenia 
dodatkowe w gotówce lub w naturze, w tej liczbie i gra­
tyfikacje, o tyle jednak, o ile udzielanie takich świad­
czeń jest zwyczajem i wpływa na wysokość wynagrodze­
nia. Gratyfikacje wypłacane pracownikom, wtedy można 
zaliczać do ich zarobku stanowiącego podstawę do oblicze 
nia skali, o ile wchodziły w rachubę przy ustaleniu wy­
sokości wynagrodzenia w chwili zawarcia umowy o pracę, 
albo przy «jej zmianie, a więc o tyle, o ile przewidziane 
s* w umowie pracy, lub wynikłay z powszechnie zna­
nego zwyczaju O ile wypłata gratyfikacji pracownikom 
nie stanowi obowiązku pracodawcy, to nie może jej uwa­
żać jako części zarobku, podlegającego uwadze przy ubez 
pieczeniu na wypadek choroby.

Z  POMORZA
Kośba śmierci.

W. Komorsk, powiat tucholski. W naszej wio­
sce zdarzyły się w tym tygodniu 4 wypadki śmier 
di. Przenieśli się do wieczności śp. Antoni Grzę- 
dzicki, lat 51, zamężna córka siodlarza.p. Mołken 
tina, Ziółkowski Józef lat około 75, oraz małoletni 
Bethke Niemiec. Na tutejszym cmentarzu buduje 
się obecnie grotę Matki Boskiej z Lourdes.

Prośba do uczciwego znalazcy.
Więcbork. Na ostatnim zjeździe śpiewaczym 

spotkała jednego z gości zamiejscowych przykra 
rzecz. Mianowicie w czasie' kiedy występował w 
swoim chórze zamieniono mu nowy, popielaty 
gabardynowy raglan na stary mocno zużyty 

płaszcz. Widocznie zaszła w tłoku i pośpiechu o- 
myłka. Poszkodowany p. Kaczmarek z Brus, ul. 
Szkolna 8 prosi odnośnego pana, aby zechciał 
mu płaszcz zwrócić.

Amator gołębi.
Hożentai, powiat starogardzki. Jeden z miej­

scowych gospodarzy zatrudniał u siebie chłopaka 
służebnego, który nie umiał się swemu chlebodaw 
cy należycie wywdzięczyć. Otóż zamiast za zasłu­
gi przyznawane mu przez swego pana pracować 
gorliwie, aby tem samem przysporzyć wydajności 
pracy, zmniejszał ją, kradnąc gołębie. Systema­
tyczna kradzież wydała się, a amatora gołębi wy 
gnano gdzie pieprz rośnie.

Cygańskie postoje.
Jabłonowo, powiat starogardzki.Onegdaj prze 

ciągała przez wieś naszą, karawana cygańska. 
Spryt i oszustwa cyganów przechodziły pojęcia 
ludzkie. Przy sprzedaży różnych wyrobów metalo 
wych uprawiali znaczny szmugiel, przytem ucier 
piały bardzo kury I zboża a z nich przeważnie 
świeży groch, który jak i wszystkie wspomniane 
rzeczy przeszedł na własność wędrownych właści 
cieli. Po postoju w Jabłowie udali się w dalsząpo 
dróż, siejąc po drodze spustoszenie.

Zwyrodniały alkoholik.
Ornasowo, powiat tczewski. Znany na tutej­

szym gruncie P. będąc w stanie pijanym napadł 
na pewną bezbronną dziewczynę, aby nasycić swo 
je namiętności. Na krzyk napadniętej uciekł, za­
bierając jej torebkę z zawartością, kilku złotych. 
Oby policja należycie ukarała podobnych waka- 
bundów, żeby drogi raz nareszcie były bezpieczne 

Konie spłoszone przez samolot
Turza, powiat tczewski. W ub. piątek około 

godziny 10 przelatywał od strony Gdańska samo­
lot ponad miejscowością, naszą, przyczem tak zni­
żył lot, że wskutek warczenia motoru spłoszyły 
się konie u pługa,, który prowadził p. Bączkowski 
i przez godzinę harcowały w polu, zadając swemu 
gospodarzowi dotkliwe potłuczenia.

Misja św. ’
Lignowy, powiat gniewski. Ubiegłej niedzieli 

odbyło się w wiosce naszej zakończenie Misji św.

która trwała tu od tygodnia. Poprzednio odbywa­
ły się nauki misyjne w Walichnowach. Gała ta 

uroczystość wypadła nadspodziewanie dobrze. 
Stróże uczuć religijnych tak zdołali podnieść za­
pał wiernych że zapanował wśród nich nastrój 
długo niebywały. Obszerną, świątynię zalegały ty­
siączne tłumy Świątynia ta jest tak wspaniała i> 
piękna, że niemożłiwem jest o niej zamilczeć. 
Otóż groźne i porysowane mury starej strażnicy 
najświętszych uczuć ludzkich dumnie wznoszą 
się nad małemi daszkami wioski, a na nich zda 
się można wyczytać ich dzieje sięgające aż do cza 
sów krzyżackich, kiedy to świątynię wzniesiono, 
oraz nawałnice i burze tak ze strony nieprzyjaciół 
wiary jaki narodowości, jakie ta budowla odpie 
rać musiała. Zbudowali ją Krzyżacy w 14-tym 
wieku. Obecnie wygląda już inaczej gdyż ze wzglę 
du narożne uszkodzenia jakich przez liczne wieki 
doznała, musiała przechodzić najróżniejsze re­
nowacje, jednak dużo jeszcze pozostało w niej 
smaku i gustu krzyżackiego. Po ukończonych na­
bożeństwach lud rozjechał się do domów opuszcza 
jąc piękne Lignowy. Wieś bowiem leży na pięk­
nym wzgórzu po lewym brzegu Wisły. Koło niej 
wznosi się okop, który prawdopodobnie jest pozo 
stałością po Krzyżakach, którzy w Lignowach 
szczególnie bawić lubili.

Bawił tu również w 17-tym wieku Królewicz 
szwedzki Adolf brat Karola.

Święto pułkowe 64 pułku piechoty.
Grudziądz Dowódca i Korpus Oficerski 64 pul 

ku piechoty zawiadamiają, iż uroczystość świę­
ta  pułkowego w roku bieżącym odbędzie się w du. 
22 września — łącznie z świętem dziesięciolecia 
istnienia 16 Dywizji Piechoty Pomorskiej.

W dniu tym nadawane będą odznaki pamiąt­
kowe 64 p. p.

Prawo do odznaki mają:
a) Oficerowie i szeregowi którzy pozostawali 

w czasie wojny w szeregach 64 pułku piechoty.
1) na froncie 3 miesiące ,
2) w kraju przez jeden rok.

b) W czasie pokoju:
1) oficerowie' i podoficerowie zawodowi po 

przesłużeniu faktycznem w 64 p. p. przez dwa 
lata.

2) Oficerowie 1 szeregowi niezawodowi 
przez jeden rok.

Prośby o przyznanie odznaki z podaniem 
przebiegu służby w 64 p. p. należy składać do Do­
wództwa 64 pułku piechoty w Grudziądzu do dnia 
15 8 1929 r.

Cena odznaki w zależności od materjału z 
którego zostanie wykonana wynosić będzie około 
25/12 i 6 złotych. * „

Dowódca 64 Pułku Piechoty 
Skiroczyński, podpułkownik. 
Zagadkowy wypadek.

Grudziądz. Zagadkowy- wypadek zaszedł w 
Michału po drugiej stronie Wisły. Na szosie zna­
leziono onegdajszej nocy leżącą w kałuży krwi 
młodą dziewczynę w stanie nieprzytomnym i 

przewieziono ją do Szpitala Miejskiego w Grudzią 
dzu. Ona sama nie może dać żadnych wyjaśnień, 
gdyż nie odzyskała przytomności i ledwie będzńe 
ją można utrzymać przy życiu. Jest ona ciężko 

poranioma. Policja grudziądzka zdołała tylko 
stwierdzić iż jest to 16 letnia Anna Henig z Poz­
nańskiego, która przybyła tu w odwiedziny do 
jakiejś krewnej czy znajomej. Jedni przypuszcza 
ją, iż wyrzucono ją z samochodu, inni, że sama wy­
skoczyła z autobusu, lecz prawdy nikt nie wie.

„Unser Kaiser, der soli leben“.
Kościerzyna, Osławiony hakatysta Burandt 

w Woj talu udał sie do oberży p. Trzcińskiego i 
pragnąc oczywiście zadrwić zpolskości zaczął śpię 
wać głośno niemieckie pieśni bojowe m. in. „Un­
ser Kaiser, der soli leben“... i „Artillerie sind lu- 
stige Bruder“... Obecny w oberży wójt powołał 
bezczelnego niemca do porządku, który jednakże 
nie myślał nawet o zakończeniu śpiewu.

Wybór sołtysa.
Chwaszczyno. Na ostatniem zebraniu Rady 

Gminnej wybrano na sołtysa p. Rudolfa Sołeckie. 
go, ponieważ dotychczasowego sołtysa p. Brubnyr 
Wydział Powiatowy nie zatwierdził.

Nauczyciel zboczeniec.
Siemień, powiat toruński. Dnia 2 lipca prze­

prowadzał w Siemieniu powiat toruńskim in­
spektor szkolny Leśniewicz z Chełmży dochodzę 
nie przeciwko nauczycielowi Antoniemu Eliasowi 
zam. w Gierkowie pow. toruńskim jako podejrzą 
nemu o zgwałcenie dwóch małoletnich uczenie i 
to 12 letniej Gertrudy Sadowskiej i 12 letniej 
Marty Drygalskiej z Otowic. Inspektor szkolny 
o przeprowadzeniu dochodzeń nie powiadomili. 

odnośnego posterunku policji państwowego wskuj 
tek czegomauczyciel Elias w dniu 3 lipca zdołał , 
zbiec w niewiadomym kierunku.

W dniu 5 lipca stawały obie zgwłacone dziew 
czynki przed lekarzem powiatowym, który stwier 
dził zgwłacenia i zarażenie chorobą weneryczną.
u w w n  i u u H n < . i a i  w A t r f

Baczność Powstańcy 1 Wojacy! W niedzielę dnia 1 
lipca o godz. 3 zbiórka przel lokalem p, Locha, O godzini 
3,05 odmarsz do Nowej Ameryki na zabawę

_ Wolność! (—) Morawski prezes i por. rez,
Sokół. Oddział Męski, ćwiczenia w środę i piątki 

godzinie 8-ej wieczorem na Placu Piastowskim.
Czołem! Zarząd.
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B om ba w  m ieszk a n iu  la n d ra ta
Berlin, 11. 7. 1929.

W mieszkaniu landrata. w Ndebnell Skalweita 
'eksplodowała we środę o godzinie 3.40 rano bom­
ba, podłożona przez nieznanych sprawców. Od 
siły eksplozji runęła ściana kuchni i wleciały szy­
by w całym domu oraz w domu sąsiednim. Ponad 
to eksplozja wyrządziła w mieszkaniu znaczną 
szkodę. Z ludzi nikt nie odniósł ran.

Z m n ie jsze n ie  e k sp o r tu  ja j
W ostatnim czasie import jaj z Polski do 

Holandji natrafia na coraz większe trudności, 
spowodowane przedewszystkiem wprowadzeniem 
w życie nowego prawa „Eier - uitvoeermet“, które 
wymaga oznaczenia jaj importowanych znakiem 
określającym ich pochodzenie. Dotychczas pra­
wie wszyscy importerzy holenderscy mieszali ja­
ja polskie z jajami holenderskiemi i sprzedawali 
je na tamtejszym rynku, jako krajowe. Spowodo 
wało to, że holenderscy producenci jaj zażądali 
wydania prawa przeciwstawiającego się podob­
nym manipulacjom. W wyniku tej akcji zostało 
wydane odpowiednie zarządzenie, obowiązujące 
już od roku. Następstwem tego zarządzenia jest 
stałe i znaczne zmniejszanie się importu jaj z 
Polski do Holandji.

KRONIKA GDAŃSKA
Pożar.

Wczoraj koło godz. 2-giej popołudniu zaalar­
mowano straż pożarną do domu przy Grobli 2. 
Pożar wybuchł na parterze. Sufit się przepalił 
ogień zaczął zagrażać całemu I piętru. Po 2 go­
dzinnej wytężonej pracy strażaków udało się sza- 
lający żywioł stłumić.

Znowu aresztowanie pijanego szofera.
Ub. nocy jeden z policjantów zauważył na 

rynku w Sopocie 31-letniego właściciela taksówki 
Waltera Kutza, jak w mocno podbitym stanie 
wsiadł do wozu i przejechał przez rynek. Kiedy 
policjant prowadził szofera na odwach, tenże z 
pijaństwa co chwilę się przewracał. Kutza zam­
knięto w areszcie aż do wytrzeźwienia, odebrano 
mu też zezwolenie na jazdę.

Skutki pijaństwa.
Robotnik F. Albert wróciwszy wczoraj popo­

łudniu w stanie pijanym dodomu, rozpoczął z 
matką swą kłótnię. Nie uspokoiwszy się wyla­
niem żółci na matkę, poszedł do kuchni i tu roz­
począł wybijać pięścią szyby z okien przyczem 
tak ciężko się pokaleczył, że musiano go oddać 
pod opiekę lekarską.

Wielki pożar.
Onegdaj o 8-mej z rana wybuchł w zabudo­

waniach firmy „Motor - Import Haus E. Boede- 
cker u Z. von Brabler1* przy Samtgasse 8 wielki 
pożar. Płomienie ogarnęły w warsztacie repara- 
cyinym stoły, szafy i t. d. i wkrótce całe urzą­
dzenie wewnętrzne spłonęło. Również spalił się 
oddział szkolny. Pracownicy firmy próbowali naj 
pierw stłumić ogień gaśnicami i piaskiem. Lecz 
ugasiła pożar dopiero przywołana straż pożarna 
i to po godzinnych wysiłkach. Straż pożarna pra­
cowała w maskach dvmnych Wyrządzone szkody 
wynoszą koło 2500 guld. i są pokryte przez ubez­
pieczenie. Przyczyny pożaru dotąd nie wyświet-

Trudne aresztowanie pijanych.
Wczoraj popołudniu zauważył policjant na 

Breitgasse jak dwóch marynarzy zaczepiało pasan 
tów na ulicy. Kiedy policjant przystąpił do pija­
nych marynarzy ci nie zastosowali się do prze­
strogi i rozpoczęli bójkę między sobą. Próba rozer 
wania bijących się marynarzy ze strony policjan­
ta podjęta spotkała się z napadem na policjanta 
tak że ten nie mogąc obronić się sam zaalarmo­
wał pogotowie policji. Pogotowie ubezwładniło 
awanturników i odstawiło tychże do aresztu.

Przedsiębiorstwo
samochodowe

Richard Gehrke
* Chojnice centrala samochodów, m.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

♦ ♦ ♦ i - . ♦ ♦ ♦
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Mydła toaletowe f
Nadzwyczaj w ielk i w ybór. Wyroby 
znanych pierw szorzędn ych  fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatnlające cerę
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

*

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić owose no okno wystawne.

S B a B B B B M a a iu a a i

Meble! Meble!
H 8JT  W i e l k i  w y b ó r !  * N B

kompletne umeblowania 
jak i pojedyncze meble.

T r u m n y
i wybicia do trumien.

Fr. Kiedrowski, Chojnice
(Pom.) C z ł u c h o w s k a  6-8

N ajstarszy m agazyn  
w  m iejscu.

W łasne w arsztaty  
sto larsk ie  1 taplcersk .

Spedycja samochodami
i transport mebli

P o le c a m  m ój s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  
d o  tr a n sp o r tó w  k a ż d e g o  ro d za ju .

B. Borkenhagen
u. D w o rco w a  7.

Tel. 6. Teł. 6.
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CHOJNICE

W alter Heyn
mistrz malarski

C H O JN IC E , p i. J a g ie l lo ń s k i  6
wykonuje wszelkie

proce malarskie —  Jak i malowanie powozów.
Whlki wybór:

bord i listewtapet od 85

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 13. lipca 

o godz. 16. sprzedam na 
podwórzu spęd. Nowackie­
go, najwięcej dającemu za 
gotówkę :
44 sztuk płaszczy damskich 
14 płaszczy męskńh. 

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 1537

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 13. lipca 

o godz. 17. sprzedam na 
podwórzu spęd. Nowackiego 
najwięcej dającemu za got. 

1 kompl. aparat radjowy 
1 maszynę do pisania.

Rogowski
Kom. Sądu Grodzkiego. 1536

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 13. lipca 

o godz. 17.30 sprzedam na 
podwórzu spedytora Nowa­
ckiego, najwięcej dającemu 
za gotówkę:
13 sztuk płaszczy męskich.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 1535

Baczność!
W ielka

zab o li leśno
odbędzie się w  n ied z ie lę , 
dnia 14. bm. w  A ngo- 
w lcach. Wymarsz do lasku 
o godz. 3. po południu. 

K om itet.

Houe Siebie
w beczkach

nadeszły.

Alfonsa Pierzyńskleio
G dańska 5.

Czeladnika
stolarskiego

poszukuje się zaraz 1515 
Fabryka mebli 
Jan Grabański 

Czersk (Pomorze)

Osłoszajtle 
u Dzień. Pomorskim

P L A C
tenisowy

do wydzleńuwlenla.
Zgłoszenia do eksp. Dzień. 
Pomorskiego. 1533

Jutro w sobotę o 1 g. 9. rano
sprzedaż 1534

weprzMy
w R eźni Miejskiej.

N a d e sz ły  n o w e

śledzie-matjasy
l Śledzie matties.

Fretw ald nast.
W. Richter.

Prim a o lej m aszynowy' 
olej centryfugow y

(2 gatunki) 
tran (2 gatunki)
olej na podłogi,pokost,, 
sm ara na w ozy, luźna 

i w puszkach,. 
Iroter luźny i w puszkach 

ooleca
A lfo n s P ie r z y ń s k i

GDAŃSKA 5.

Potrzebne zaraz

dzlewzot
do w y p la ta n ia  

k o sz y k ó w
w wieku od 18 — 20 lat..
ffechonlczno Fabryko Koszy 

„MEFAKCr.
Plomby, korony, 

mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku*

tak również wszel- 
cie przeróbki wy­
konuje
K. Rogge

Gdańska 17.

Z pokoi
z używaniem kuchni poszu­
kuje od 1. sierpnia młode 
inteligentne małżeństwo z 
dzieckiem. Zgłoszenia do 

eksp. ,Dz. Pom.*1

Poszukuje Hę

służącej
zaraz lub od 15. bm.

Romy i
I. na prawo 1514
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